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Porozumienie.
P.Thugutt pozostanie w rządzie?

W A RSZA W A , 19. 3. (PA T.)JIHGFEDCBA
Prasie zakomunikowano dzisiaj pół- 

oficjalnie, że p. Prezes Rady Ministrów 
odbył dziś popołudniu dłuższą konferen­

cję z p. ministrem Thuguttem w związku 
n projektem powołania przy Radzie Mi­

Beznadziejna sytuacja 

mw  Prusiech.
Nie mogą utworzyć rządu. Marks pono­
wnie zrezygnował. Gabinet urzędniczy 

i nowe wybory?
BERLIN , 19. 3. (PA T.)

Pruski prezes ministrów Marks złoży 
według wszelkiego prawdopodobieństwa 

misję tworzenia nowego gabinetu pru­

skiego, wobec tego na dzisiejszem po­

siedzeniu sejmu pruskiego będzie prze­

prowadzony wybór nowego prezesa mi­

nistrów.

Na dzisiejszem posiedź, sejmu prus­

kiego przewodniczący odczytał list prem- 

jera pruskiego Marksa, który w piśmie 
tern oświadcza, że zrzeka się swej misji, 
ponieważ starania jego o utworzenie ga­

binetu nie odniosły skutku. Jutro zbie- 
ize się konwent sen  jorów w celu nazna­

czenia daty nowych wyborców prezyden­

Fnszylcl wololl 
hurtle.

M A LTA , 19. 3. (PA T.)

Żołnierze faszystowcy, którzy znajdu- 
ją się na pokładzie w łoskiego parow ca, 
urządzili tutaj dem onstrację, przeciwko  

której zaprotestow ał tłum , usiłując w tar 
gnąć na okręt. Policja zapobiegła tem u  
i uprosiła konsula w łoskiego, aby uspo ­

koił żołnierzy.

Rada O brony  
Państw a.

W A RSZA W A , 19. 3. (PA T.)
Sejm ow a kom isja w ojskow a obrado ­

w ała w dalszym  ciągu nad ustawą o or­

ganizacji naczelnych w ładz obrony pań ­
stw a, m ianow icie nad rozdziałem trze­
cim , dotyczącym  Rady O brony Państw a. 

Referent pos. Stefan D ąbrow ski (Chrz.*  
N ar.) przedstaw ił konieczność ustano­
w ienia Rady O brony Państw a i sekretar­

iatu generalnego, jako ciał doradczych i 
technicznych, których opinja będzie pod­

staw ą do decyzji rządu. U chw ały Rady  
O brony Państw a nie m ogą być dla rządu  
obow iązujące, gdyż ostatecznie zawsze  
decyduje Rada M inistrów . D alszy ciąg  
dyskusji odłożono do następnego posie­

dzenia.

nistrów komitetu dla spraw województw 
wschodnich, na której to konferencji na­

stąpiło zasadnicze uzgodnienie poglą­

dów. Bliższe szczegóły organizacyjne i 

wykonawcze zostaną rozpatrzone i ogło­

szone w dniach najbliższych.

ta ministrów. Stronnictwa prawicowe 

usiłowały już dzisiaj przeforsować prze­

prowadzenie tych wyborów, manewr ten 
jednak udaremniła lewica, opuszczając 

salę. Dzienniki donoszą z kół sejmo­

wych, iż wobec niemożliwości uzyskania 

trwałej większości dla gabinetu istnieje 
zamiar powołania gabinetu urzędni­

czego, który objąłby rządy aż do chwili 
wyboru prezydenta Rzeszy. Wybór ten 
bowiem przyniesie ważne wskazówki o 
nastrojach, panujących wśród wyborców 
i pozwoli stronnictwom ustalić ich dal­

sze stanowisko w sprawie ewentualnego 

rozwiązania sejmu pruskiego i przepro­

wadzenia nowych wyborów.

Przestają wierzyć 

Niemcom.
Chamberlain o wynikach rozmów z Herriotem.

PA RYŻ, 19. 3. (PA T.)

„Petit Parisien” donosi z Londynu, że 
Chamberlain poinformował radę gabine- 

, tową o tern, że jego wymiana poglądów 
z Herriotem oraz przedstawicielami 
państw, wchodzących w skład małej en-

ienty, nie upoważnia do żywienia naj­

mniejszych nadziei zawarcia układu z

Houe oliolttUe WsM
Sprzym ierzeni będą m ów ić z N iem cam i dopiero  

po ich w stąpieniu do Ligi N arodów.
PA RY Ż, 19. 3. (PA T.)

Minister Skrzyński we wczorajszym  

wywiadzie z przedstawicielami prasy o- 
świadczył m. i., że cele Anglji i Francji 

są identyczne. Państwa te różnią się tyl­

ko w poglądach na realizację tych celów, 
jednakże panuje już powszechna zgoda 

pomiędzy sprzymierzonymi co do tego, 
aby nie zawierać paktu z Niemcami 
przed ich wstąpieniem do Ligi Naro­

dów, za co otrzymają odpowiednie pra­

wa oraz przyjmą odpowiednie obowiąz­

ki. Polska będzie współdziałała usilnie 
w duchu pojednawczym we wszystkich

Straszliwy cyklon.
Zniszczył miasto i kilkadziesiąt 
wsi. Setki osób zginęło, m. in. 

200 dzieci.
N O W Y JO RK , 19. 3. (PA T.)

„United Presse" donosi z Nowego Jor­

ku, że największa katastrofa cyklonowa 

jaka nawiedziła Amerykę środkową, za­

chodnią i północną od lat 14 pociągnęła 
za sobą według wczorajszych doniesień 

przeszło 900 ofiar w życiu ludzkiem. 
Miasteczko Westfrankfort w stanie Illi­

nois, liczące 18.000 mieszkańców zostało 
zniszczone do połowy. Cały szereg do­

mów jest zrównany z ziemią. Najwięcej 
ucierpiały stany Missisipi, Indiana i Illi­

nois. Ogrom katastrofy narazie nie da 
się ustalić. Połączenia telefoniczne i te­

legraficzne zostały przerwane. Dwadzieś 
cia innych wsi i gmin zniszczonych zo­

stało szalejącym cyklonem i pożarem. 

Około 200 dzieci straciło życie podczas 
zawalenia się budynku szkolnego w cza­

sie nauki.

LO N D Y N , 19. 3. (PA T.)

Według informacji, otrzymanych z 
Chicago, liczba ofiar ostatniego crkanu 
przekracza 950 zabitych i 2.600 rannych. 
Orkan poczynił wielkie zniszczenia na 

całej przestrzeni pomiędzy Annapolis w 
stanie Missuri i Princetown w stanie In­

diana. Komunikacja telegraficzna, tele­

foniczna j kolejowa jest całkowicie zde­

zorganizowana. Strat materjalnych na-

Niemcami na podstawie rektyfikacji gra­

nic polsko-niemieckich. „Journal*’ po- 
daje z Londynu, że angielskie koła poczy­

nają wątpić w szczerość rządu Rzeszy. 
Dziennik potwierdza wiadomość, iż Fo­

reign Office zawezwało ambasadora an­

gielskiego w Berlinie d’Abernon’a do 
Londynu, aby upewnić się co do istot­

nych intencji Niemiec. _ 

pracach, mogących zbliżyć Europę do 
stanu stabilizacji i bezpieczeństwa. O 

zamiarach Chamberlaina mogę się wy­

razić jedynie z uznaniem. Mam najzu­

pełniejsze zaufanie do Francji. Czyż 

Herriot nie wypowiedział tych słów hi­

storycznych, które noszą *znamię uczuć 
całego narodu francuskiego: „Francja 

nie może kupować bezpieczeństwa swe­

go kosztem Polski”. Nie chcemy — koń­

czył minister — aby żołnierz polski był 
— tak jak w wieku XVIII. ponownie za­

ciągany do armji niemieckiej przeciwko 
Francji.

razie obliczyć nie można, są one jednak 

bardzo znaczne. Oddziały wojskowe o- 
raz kilkadziesiąt pociągów Czerwonego 

Krzyża zostały wysłane na miejsce kata­

strofy. W kilku pomniejszych miastecz­

kach większość budynków została znisz­

czona.

Przesilenie gabineto­
we u FlnWjl.

H ELSIN G FO RS, 19. 3. (PA T.)
G abinet w ręczył pryzydentow i repu ­

bliki prośbę o dym isję.

Curzon beznadziejnie 
chory.
LO N D Y N , 19. 3. (PA T.)

Stan zdrow ia lorda Curzona jest bez­

nadziejny. Pow agi lekarskie angielskie  
w ezw ane do łoża chorego zw ątpiły w  
m ożliw ość uratow ania  go.

O brady Sejm u
J

Język urzędowy w sądownictwie.

W A RSZA W A, 19. 3. (PA T.)
Pos. Piechocki (Chrz. D em .) referow ał 

ustaw ę o języku urzędowym  w  sądow ni­

ctwie i notarjacie w  w ojewództw ach  po- 
znańskiem  i pom orskiem . D otychczaso ­
w a ustawa w  tej m aterji w ygasa z dniem  
1. kw ietnia r. b. K om isja zm ieniła nieco  
projekt rządow y przez w prow adzenie  

w arunków używ ania języka niem ieckie­
go jako ojczystego w  tern samem  brzm ie­

niu, jak to było w  ustawie z r. 1923. Z in­
nych zm ian w ym ienić należy postano­
w ienie, w m yśl którego do każdego pis­
m a niem ieckiego, które m a być doręczo­
ne osobom trzecim , m usi być dołączona  

odpow iednia ilość tłum aczeń uw ierzytel­
nionych. W  dyskusji przem aw iał pos. 
Pryłucki (żyd. stron, lud.), który w niósł 

o uchw alenie rezolucji, w zyw ającej rząd  
do przedłożenia projektu ustaw y o pra­
w ach języka żydow skiego. U staw ę przy­
jęto w drugiem  i trzeciem  czytaniu, od­

rzucając rezolucję pos. Pryłuckiego.
N astępnie po referacie pos. Bittnera 

(Chrz. D em.) zaatw iono popraw ki Sena­
tu do ustaw y o w znow ieniu  zaginionych, 
zniszczonych lub w yw iezionych zagra­
nicę państw a ksiąg i aktów  hipotecznych  

przyczem  przyjęto rezolucję posła Som - 
m ersteina (kl. żyd.), w zyw ającą rząd, aby  

na terenie byłego zaboru austriackiego  
przystąpił jaknajrychlej do w znow ienia  
ksiąg hipotecznych, zniszczonych w sku­
tek działali w ojennych.

N a tem  obrady przerw ano. N astępnę  
posiedzenie w piątek o godz. 3-ej popoł.
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Dola pocztowców
G dy w  Polsce obow iązuje 48  godzinny  dzień pra­

cy, pracow nik pocztow y w okręgu poznańskim  

pełni służbę przez 88 godzin tygodniow o.

Pożyczka amerykańska.
Pierw sza w płata 11 m ilj. dolarów w płynęła

B ezpośrednio potem dnia 10-go m ar­
ca r.b. nastąpiła pierw sza w płata na  
B ank Polski pożyczki am erykańskiej 
w sum ie 11 m iljonów dolarów . O dtąd  

dalsze w płaty  jaastępują regularnie, tak  
że spodziew ać się należy, iż cała sum a  
pierwszej raty pożyczki am erykańskiej  
w płynie w ciągu najbliższych dni.

M inisterstw o Skarbu donosi:
Po ratyfikow aniu przez ciała ustaw o ­

daw cze dn. 3-go m arca r.b. podpisanej 
dn. 14-go lutego r.b. um ow y z konsor­
cjum  banków 7 am erykańskich  w  spraw ie  
pożyczki dla Polski, dnia 8-go m arca r.b. 
nastąpiło doręczenie dokum entów 7 raty ­

fikacyjnych.

(A rtykuł poniższy w yjęliśm y z „Pocz-1  było w olno przy najlżejszej służbie naj- 
j w yżej do 69 godzin tygodniow o, przy  
I cięższej pracy 64 godz. tygodniow o. C zas  

J służby nocnej zaliczano przy tern jednak  

l jeden i pół razy do ogólnej liczby godzin  
.służbow  ych. C zas tak  zw anych dyżurów  
nocnych  zaliczano do godzin służbow ych  
pojedyńczo. Jak  jest u  nas? Przy w ięk ­
szych urzędach pocztow ych pełnią niżsi 
funkcjonariusze tygodniow o ciężką służ­

bę nocną przez 3 i jedną trzecią nocy po  
9 godzin, czyli razem  30 godzin zalicza­
nych w edług O . I. S. niem ieckiej jako 45  
godzin D o tego dochodzi służba dzien ­
na, tak, że zaliczalnej służby w ypadnie  
przeszło 60 godzin tygodniow o.

Ze zeznań urzędników 7 pocztow ych  
w ynika, że co drugą noc staw 7ać m uszą  
do służby nocnej i to nie lekkiej, lecz  
bardzo ciężkiej, w 7 jednym z w iększych 
urzędów 7 pocztow ych. Toć to przecież sto­
sunki skandaliczne. G dyby do  dostało  się  
do w iadom ości Tow arzystw a ochrony  

i zw ierząt, to zajęłoby się ono napew no tą  
; spraw 7ą —  gdyby chodziło o zw ierzęta.

’ Istnieją w 7 tut. okręgu urzędy poczto- 
' w e, w 7 których trzech niższych funkcjo- 

narjuszów pełni z kolei służbę nocną, a  
którzy naw et bez w liczenia ow 7ego dyżu ­
ru pełnią po 51— 58 godzin tygodniow o, 
po w liczeniu zaś służby dyżurnej aż 71  
do 88 godzin tygodniow o.

A  jak się m a spraw a ze służbą dorę­
czania? Panow ie inspektorzy okręgow i, 
z których  niektórzy bynajm niej nie  przy ­
noszą zaszczytu  instytucji pocztowej, po ­
robili takie plany  służbow e, o jakich  śnić 
m ogli tylko karbownicy ża daw  nych cza­
sów najgorszej pańszczyzny.

W  obw odach w iejskich niektórych u- i
rzędów 7 listęw y obejść m usi do 40 kilo- | ta R zplitej, Sejm u i Senatu, M inister- 
m etrów  dziennie. Toć to droga, której ; stw a Spraw  Zagr. i M inisterstw a K olei 

żaden koń dorożkarski nie  był- |' —

by w stanie, i 
m iecka O . I. 
w y w służbie doręczenia m ógł obejść  
^najw yżej 28 kilom etrów 7 dziennie. Są to 1 
stosunki, które bezw zględnie w ym agają i 

niezwłocznej napraw y ze strony w ładz | Sejm ow 7a kom isja przem ysłow o- han- 
przełożonych II. instancji, to jest G ene- ‘ dlow 7a rozpatryw ała w niosek klubu Zw 7 . 
ralnej D yrekcji Poczt i Telegrafów , gdyż Lud.-N ar. w  spraw ie niestosow  ania roz- 
sądząc po dotychczasow em  traktow aniu porządzeń m inistrów 7 skarbu oraz prze- 
spraw ry przez tut. D yrekcję Poczt i Tele- ' m ysłu i handlu o cechow aniu niektórych  
grafów , od tej ostatniej nie m ożem y się tow arów , przyw ożonych z zagranicy. K o- 
spodziew ać napraw y tych horendalnych , m isja uchw alia jednom yślnie następu- 

stosunków .  i jącą rezolucję. Sejm  w 7zyw a rząd do ta-

tarza W ielkopolskiego” . O brazuje on  

położenie pocztow ców w r Poznańskiem , 

lecz jest rów nie aktualny na Pom orzu, 

gdzie panują stosunki niem al identycz­

ne z tym , o których pisze autor.)

N ie m ożna chyba nazw ać niesłusznem  
tw ierdzenia, że Państw o, które posiada  
ustaw 7ę o przestrzeganiu 8-godzinnego  

dnia pracy i karze tych, którzy przeciw 7 
tej ustaw ńe w ykraczają, sam o pow inno  
przestrzegać przepisy tej ustaw y w zglę­
dem sw ych pracow ników 7 . Tym czasem , 

jak się okazuje ze skarg pracow ników  
pocztow ych, okręgow a w ładza poczto­
w ca ośm iogodzinny dzień pracy zreduko-; 
w ała dla urzędników 7 dyrekcyjnych do  
7-godzinnego, dla pracow ników poczto ­
w ych w urzędach pocztow ych zostaw iła 
do w 7oli panom inspektorom  okręgow ym  
i kierow nikom w zgl. naczelnikom urzę­
dów 7, przedłużenie tego dnia do podw ój­
nej ilości godzin. W  konsekw encji w ięc  
tego, pracow nik pocztow y w służbie w y- ! 
konaw czej pełni służbę od 8— 14 godzin I 
dziennie zależnie od  m niejszego lub  w ięk  
szego poczucia spraw 7iedliw 7ości, nieraz 
grym asu  ow ych panów  przełożonych.

Szerokie w arstw y klas pracujących  
poszczycić się m ogą, że w 7ojna św iatow a, 
że rew olucja pow ojenna u naszych za­
borców 7, że w reszcie ęw m lucją w 7 pojęciach  
oceny pracy  w  naszem polskiem społe- 

czeństw 7ie przyniosły im  w ielkie zw ycię­
stw o, przyniosły im ustawę o 8-godzin- 

nym  dnius-pracy.

C zy jednak zw ycięstw o to udzieliło  
się pocztow com  w e w olnej Polsce w 7 okrę  
gu poznańskim ? N ie! Przeciw nie —  
tu pogorszono znacznie i w arunki pracy  
i przedłużono czas pracy. K to dziś czy­
ta niem ieckie regulam iny regulujące 
czas pracy dla pracow ników 7 w  ruchu, 
ten  zdaje sobie spraw ę, że czas służby  był 
w tenczas, gdy nie istniała ustaw 7a o 8- 
godzinnym dniu pracy, w tenczas, gdyś- 
m y byli pod zaborczym panow aniem  
N iem ców 7, o całe niebo dogodniejsze i li- 
beralniejszy od dzisiejszego. N ie m am y  
bynajm niej zam iaru, chw 7alić N iem ców , 
lecz chcielibyśm y przeprow adzić analo- 
gję  pom iędzy  czasem  pracy daw m iej a te­

raz. O to przykłady:

N iższego funkcjonariusza zatrudniać

M A X et A LEX  FISC HER .

WiernuśiNero
Paw eł i N inka przebiegli w rzdłuż ku- 

rjer paryski, szukając niezajętego prze­
działu. Po zbadaniu szeregu w agonów 7 
udało im  się w ejść do pustego przedzia­
łu , i ulokow ali się w ygodnie, obiecując 
sobie rozkoszne sam  na sam  w  podróży.

Już zaw iadow ca m iał dać sygnał od­
jazdu, gdy szarpnięto drzw d ijakiś stary  
jegom ość w siadł z pośpiechem . W ślad  

za nim w tłoczyła się otyła dam a w to ­
w arzystw ie córek, a następnie dw 7aj ofi­

cerow ie 76 pułku.
—  A ^to los —  szepnęła N inka do m ę­

ża —  m yślałam już, że będziem y aż do  

Paryża sam i!
—  Przeklęci m aruderzy — dąsał się 

Paw 7eł, nie m ogli’to przyjść w cześniej i 
znaleźć gdzieindziej m iejsce. N iechże ich

G w izdka!... Syk pary — pociąg ru ­
szył.

Paw 7eł m am rotał pod nosem  „N iechże  
ich. . N iechże ich...” N agle stuknął się 
w 7 czoło, ściągnął brw i, iszepnąw 7szy:

—  D laczegóżby nie? —  oparł się w y ­
godnie i w yraźnie już pow iedział:

—  W strętny kundel!

N inka rzuciła m ężow i zdum ione spój 
rżenie. C óż znaczył ten w ykrzyknik? O  
jakim kundlu m ów ił?

—  Przeklęty W iernuś — podjął Pa­
w eł —  przeklęta bestja! Zapłacić za psa  
sto franków 7 o 1-ej! W idzieć o 1 m inut 5, 
jak ten pies w arjuje! B yć ugryzionym  
przez niego o 1 m inut 10 N ie to już pech  
.w yjątków ’} i-

K redytow anie należności celnych.
D nia 14-go b.m . w eszło w  życie rozpo ­

rządzenie, dopuszczające za zgodą M ini­
stra Skarbu kredytow anie należności 
celnych za odpow iedniem  zabezpiecze­
niem  na term in  2-m iesięczny, który m oże 
być przedłużony d o4 m iesięcy, do w y-

sokości ustalonej przez M inistra Skarbu  
kw oty. Z kredytu celnego korzystać bę­
dą zakłady w ytw órcze, zakłady użytecz­
ności publicznej, instytucje sam orządo­
w e, zrzeszenia producentów rolnych i 
ńurtow nych dom y składow e.

D aniny publiczne w lutym .
N a luty r.b. w pływ y Skarbu Państw a I z podatków bezpośrednich 18.4 m ilj. 

z danin publicznych i m onopoli preiim i-1 zł., z podatków  pośrednich 9 m ilj. zł., —  
now ane były w sum ie 90,8 m iljonów zł., 
tym czasem rzeczyw isty w pływ 7 w 7 tym  
m iesiącu w 7edlug tym czasow ego zesta­
w ienia stanow ił 95.7 m iljonów złotych.

Poszczególne pozycje w pływ ów Skar­
bu Państw a w 7 lutym  przedstaw iają się, 
jak następuje:

« z ceł, w pływ ów  ubocznych  i opłat w yw o ­
zow ych 26.4 m il  jon. zł.; z opłat stem plo­
w ych i należytości 9.2 m ilj. zł.

Z m onopoli państw ow ych osiągnięto: 

z m onopolu tytoniow ego 12.1 zł. i z m o ­
nopolu spirytusow ego 16.3 m ilj. zł.

Stan rachunków B anku Polskiego
W  ciągu pierw szej dekady m arca r.b. 

zapas w alut i dew iz w B anku Polskim  
zm niejszył się o 1.1 m iljon złotych, na ­
tom iast zapas złota w zrósł o 5.9 m ilj. zł. 
W zrost tak znaczny zapasu złota tłóm a- 
czy się zakupem  złota, dokonanym  przez  
B ank Polski w  A m eryce od Irving B an­
ku.

Portfel w ekslow y w zrósł o 10.3 m ilj. 
zotych, zaś pożyczki zabezpieczono pa­
pieram i i w alutam i o 1.8 m ilj. zł.

O bieg biletów 7 bankow ych, jak zw y­
kle w  pierw szej dekadzie m iesiąca, zm a­

lał i 22 m iljony zł., pow iększyły się na­
tom iast o 57.7 m ilj. zł. rachunki żyrow e.

Przyjęcie budżetu
W A R SZA W A , 19. 3. (PA T.)

Sejm ow a kom isja budżetow a przyję­
ła w  trzeciem  czytaniu budżet Prezyden-

ze zm ianam i, zaproponow anem i przez  
odnośnych referentów 7. Przy budżecie  
M inisterstw a K olei z tytułu  pożyczki ko ­
lejowej przyjęto pozycję w 7 w ysokości  
50 m iljonów  złotych.

S. przew idywała, że listo Cechowanie towarów zagrań, 
e doręczenia m ógł obejść |

।  kiego rozbudow ania kom ór celnych, aby  
i m ożna było w prow adzić w 7 życie rozpo- 
Jiządzenia m inistrów skarbu oraz prze- 
i m ysłu i handlu o cechow aniu tow arów . 
| K om isja jednom yślnie uchw aliła poza- 
i tern następującą rezolucję. W zyw a się  
; yząd do przedłożenia w ciągu 4 tygodni 
■ planu gospodarczego, obejm ującego śród  
: ki, służące do podniesienia produkcji 
J ropy  w 7 Polsce.

W A R SZA W A , 19. 3. (PA T.)

N inka odgadła podstęp m ęża, i stara ­

jąc się zachow ać pow 7agę, łagodnie prze- 

m ów dła:
—  To jest praw da, m ój drogi —  los 

ci nie sprzyjał. A le nie denerw uj się i 
nei przejm uj zbytnio. W ścieklizna jest 
uleczalna. Zapew niam cię, że jest ule­

czalna.
Paw eł w estchnął rozpaczliw ie:
—  U leczalna... uleczalna... Tym cza­

sem  nie jeste m jeszcze uleczony!
C zyżby gm ina V inasse (G ironde, 900  

m ieszkańców ) była celem  podróży otyłej 
m atrony  i jej córeczek? Zdaje się to być  
m ało praw dopodobnem . B odaj czy nie  
m ów iły przy w siadaniu: „Żeby tylko  
znaleść tatusia na dw 7orcu O rsay jutro  
rano!” ■— Faktem jest jednakże niezbi- 

! tym , że w  trzynaście m inut po opuszcze­
niu B ordeaux - Saint Jean, gdy kurjer 
zatrzym ał się na m aleńkiej stacyjce V i- 
nase, pozbierały gw ałtow m ie sw e tłom o- 
czki i w ysiadły.

Pociąg ruszył znow u.
Już pędził od pięciu m inut.
A by zw rócić uw agę tow arzyszy po ­

dróży, Paw eł zakasłał. N atychm iast po ­
tem  zaczął trzeć hałaśliw ie górną szczę­
kę o dolną.

N inka udała szczere przerażenie.
—  C o ci jest, m ężusiu? —  krzyknęła.
—  N ie w iem . D opraw rdy nie w iem ! —  

odpow iedział Paw eł uryw anym  głosem .

C oś się ze m ną dzieje niezw ykłego! 
D ziąsła m nie sw ędzą... Zdaje m i się, że 
nie m am  w ładzy nad szczękam i.

—  U spokój się, Paw ełku! Tylko spo ­
koju, ukochany, tylko spokoju!

—  Spokoju! Łatw o ci m ów ić! Spoko ­
ju! N ie w iesz —  co ja odczuw am . O , B o­
że! D aj m i coś do ugryzienia, co chcesz... 
tylko prędko!... K aw ałek kury... albo

skrzydełko! N ineczko, prędko, najlepiej 
skrzydełko, bo jak  nei... hau! hau! —  ozu  
ję, że m ógłbym  ugryść kogoś! H au! hau! 
hau! —

C zyżby Saint - Loup (G ironde, 633  
m ieszkańców 7) było celem podróży 2-ch  
oficerów ? Zdaje się to być m ało praw do  
podobnem . N a ich epoletach srebrzyły  
się w yraźnie cyfry „76” . 76-ty pułk jest 
kw aterow any w Paryżu... Faktem jest 
jednakże niezbitym , że w dw adzieścia  
m inut po opuszczeniu V inasse, gdy ku ­
rjer zatrzym ał się na m aleńkiej stacyjce 
Saint - Loup, chw ycili gw ałtow nie sw 7e 
szable i w ysiedli.

Pociąg ruszył dalej.
Już tylko starszy jegom ość pow strzy  

m yw ał dalej sw ą obecnością w ylew y m i­
łości m łodych m ałżonków .

N a jego cześć najw idoczniej Paw eł 
niezm ordow anie udaw ał szaloną ochotę  
gryzienia. D arem ny trud! K urjer zatrzy­
m yw ał si^ podczas tej półgodzin} 7 w 7 Tril 
port, Touny i G andillac. A ni w  Trilport, 
ani w  Touny, ani w  G andilac stary pan  
nie zdecydow ał się na ustąpienie z placu  
boju.

W reszcie Paw eł zrozum iał, że natręt 
pow ziął niezłom ne postanow ienie pozo­
stania w 7 przedziale aż do Paryża. W y­
ciągnął się w ięc m elancholicznie na ław " 
ce, przesłał jej od ust całusa i usiłow ał 
zasnąć. Już zaczął drzem ać, gdy stary  
pan w stał inachylił się nad nim .

—  Przepraszam , że panu przeszka­
dzam .

C zy m ógłbym  prosić o pew ne w ska­
zów ki?

- —  Tak, panie! służę panu.

Pan praw dopodobnie udaje się do Pa I 
ryża poradzić się lekarzy w 7 instytucie  
Pasteur ’a?

—  Słusznie pan uw aża.
. —  A w ięc w szystko jaknajlepiej, m i­
ły panie. B ędzie m i m ógł pan oddać pe­
w ną przysługę. Poniew aż ja też jadę do  
Paryża do doktorów u Pasteur’a, zobo- 
w iąże m nie pan  bardzo, inform ując m nie  
jeśli jest to panu w iadom em , o której 
przyjm ują w słynnej klinice przy ulicy  
D utot.

Paw eł skoczył na rów ne nogi.
—  C o? co? Pan... pan jedzie do Pary ­

ża? R adzić się u... Pasteura?
Stary jegom ość płaczliw ie przyta ­

knął.
—  N iestety, tak jest! To sm utne! Je­

stem  w  takim  stanie, jak pan! D ziś rano  
zostałem  ugryziony przez m ego psa N e­
ra N ero się w ściekł! i sądzę, że dostałem  
w ścieklizny.

Zam ilkł, przytłoczony rozpaczą.
Po chw ili zaczął trzeć dolną szczękę  

o górną.
—  A j, A j! O to przychodzi! O , B oże! 

D obry B oży, Jakże m nie sw ędzą dziąsła. 
O , jakże m nie drażnią w łasne zęby. Prze  
klęty N ero. O ch; B oże! H au, hau, hau! 
Z jaką ochotą bym  gryzł!

—  A by przepuścić ekspress, kurjer 
zatrzym ał się w 7krótce potem  w  szczerem  
polu, m iędzy R obinville a A ugolem e.

• W  pośpiechu Paw  eł i N inka zebrali 
rzeczy. G w ałtow nie, w śród nocy, w ysie­
dli z przedziału.

G dy zam knęły  się drzw i za niem i, sta  
ry pan w ybuchnął śm iechem :

—  Pom yśleć tylko, że przypadek m o­
że zrządzić, iż w siądą do przedziału, 
w  którym  znalazła schronienie otyła jej 
m ość z córkam i i dw aj oficerow ie 76 puł­
ku Jakież m iny zrobią nieszczęśni zbie­
gow ie, gdy zobaczą w siadających!
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„ P i ę k n a  L o n j a “ .
S ł y n n a  a f e r a  s z p i e g o w s k a  R e d l ą  —  w  k i n i e . UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

D w a  la ta  p rz e d  w o jn ą —  z m u s z o n y  

b y ł s z ta b  a u s tr ja c k i n a  łe b  i s z y ję w y ­

p ra c o w a ć  n o w y  p la n m o b iliz a c y jn y —  

p o c z y n ić o g ro m n e z m ia n y  w  fo r ty f ik a ­

c ja c h  P rz e m y ś la —  z m ie n ić c a ły  s z e re g  

z a rz ą d z e ń  n a d  g ra n ic ą ro s y jsk ą , g d y ż  

o g ro m n ie  c e n io n y  w s p ó łp ra c o w n ik  s z ta ­

b u a u s tr ja c k ie g o —  p o c z ą tk o w o k a p i ­

ta n  —  a  n a s tę p n ie p o d p u łk o w n ik  R e d e l  

z d c t? .a  s k o n  a n y  z o s ta ł ja k  » s z p ie g  ro s y j­

s k i R e d e l s ta ł p rz e z e h’ a . ia ta  n a  u s łu ­

g a c h P e te rs b u rg a . T ru d n o o p is a ć z a ­

m ie s z a n ie w  s z ta b ie a u s tr ja c k im , g d y  

m in is tro w i w o jn y  d o n ie ś?  .n o . ż e p ra w a  

rę k a s z ta b u R e d e l p o z o s ta ;e n a ż o łd z ie  

ro s y js k im . K a ż d y  ru c h i k a ż d e  s ło w o ,  

k tó re  p a d ło  w r s z ta b ie  —  n a  d ru g i d z ie ń  

p o d a n o  w  P e te rsb u rg u . D o  R e d le  m ia n o  

ta k ie  z a u fa n ie , ż e  p o w ie rz o n o  m u  p ro w a  

d z e n ie d o c h o d z e ń p rz e c iw k o n ie w ia d o ­

m e m u  s p ra w c y . N a tu ra ln ie  R e d e l ja k o  

— • s z p ie g p ro w -a d z ił p o w ie rz o n ą s o b ie  

fu n k c ję w y ś m ie n ic ie , g d y ż  w y s a d z a ł n ie ­

w in n y c h  d o  w ię z ie n ia . B ę d ą c  w  P rz e m y ­

ś lu  n a  o d w ie d z in a c h  u  p rz y ja c ie la  s w e g o  

—  s k ra d ł z z a m k n ię te g o  b iu rk a  —  p la n  

m o b iliz a c y jn y P rz e m y ś la —  d e n u n c ju -  

ją c  n a s tę p n ie  te g o ż . N a  ro z p ra w ie  R e d e l  

e  ra m ie n ia  M in . W o jn y —  d e le g o w a n y  

b y ł ja k o  rz e c z o z n a w c a . N ie w in n y  p rz y ­

ja c ie l  i  k o le g a s z k o ln y R e d lą m a jo r  E .  

> s k a z a n y  z o s ta ł n a  t r z y le tn ie  w ię z ie n ie i  

d e g ra d a c ję . R e d e l z o s ta ł s z p ie g ie m  z u ­

p e łn ie  p rz y p a d k o w o  —  z a w ie ra ją c  w  w a ­

g o n ie  ja d a ln y m  z n a jo m o ś ć  z  p ię k n ą  L o n -  

ją  —  k tó ra  z o s ta ła  n a  p o z ó r je g o  p rz y ja ­

c ió łk ą  —  le c z  w  rz e c z y w is to ś c ią  b y ła  w y  

s ła n n ic z k ą  s z ta b u  ro s y js k ie g o . S z ta b  ro ­

s y js k i m a ją c  w s z y s tk o  c z e g o  p ra g n ą ł —  

z a d e n u n c jo w a ł R e d lą , k tó ry  n ie w id z ą c  

ra tu n k u  o to c z o n y w h o te lu K lo m s e ra  

p rz e z  d e te k ty w ó w  —  z m u sz o n y  z o s ta ł d o  

p o p e łn ie n ia s a m o b ó js tw a . S z ta b a u ­

s tr ja c k i z a d e c y d o w a ł, b y  n ie  p la m ić  h o ­

n o ru  a rm ji  a u s tr ja c k .  n ie  o d d a w a ć  R e d lą  

w  rę c e  k a ta , le c z  z m u s ił g o  p rz e z  d e le g a ­

c ję  z ło ż o n ą  z t r z e c h  o f ic e ró w , k tó rz y  w rę  

c z y li R e d lo w i b ro w n in g  —  d o  p o p e łn ie ­

n ia  s a m o b ó js tw a . N a p is  f i lm u  g ło s i , ż e

4 0  g r o s z y  d z i e n n i e
c z y l i  z a p o m o g a  r z ą d o w a  d l a  b e z r o b o t n e g o  p r a ­

c o w n i k a  u m y s ł o w e g o

W  g ru d n iu  r . u b . n a  s k u te k  u s iln y c h  

s ta ra ń z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h w s ta w ił  

S e jm  d o d o d a tk o w e g o  b u d ż e tu  n a ro k  

1 9 2 4  m iljo n  z ł n a  d o ra ź n ą  p o m o c  d la  b e z ­

ro b o tn y c h  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h —  

G d y b y  s u m a  ta  z g o d n ie  z  je j p rz e z n a c z e ­

n ie m  b y ła  w y p ła c o n a  je s z c z e  w  u b ie g ły m  

ro k u , u c h w a ła S e jm u n ie w ą tp liw ie u l ­

ż y ła b y  z n a c z n ie n ie d o li rz e s z y p ra c o w ­

n ik ó w , p o z o s ta ją c y c h  b e z  p ra c y . R z ą d o ­

w a in s tru k c ja je d n a k d o ty c z ą c a w y p ła t  

s p ra w iła , ż e o g ro m n a i lo ś ć b e z ro b o t ­

n y c h  z o s ta ła  w y łą c z o n a  o d  p o m o c y  rz ą ­

d o w e j. W o b e c te g o  s c e n tra l iz o w a n e  o r ­

g a n iz a c je z a w o d o w e w  d n iu  2 0 . s ty c z n ia  

Z ło ż y ły  n a  rę c e p . m in is tra  p ra c y p ro ­

te s t p rz e c iw k o  ta k ie m u  z a ła tw ie n iu  s p ra ­

w y  i d o m a g a ły  s ię  ro z s z e rz e n ia p o m o c y  

n a w s z y s tk ic h b e z ro b o tn y c h  b e z w z g lę ­

d u  n a  to  k ie d y  u tra c ili  p o s a d ę , g d z ie  m ie  

s z k a ją  i k ie d y  z a re je s tro w a li  s ię . D o m a ­

g a n o  s ię  ró w n ie ż  p o d w y ż s z e n ia  z a s iłk ó w . 

U p ły n ę ły  d w a  m ie s ią c e , a  s p ra w a  n ie  ru ­

s z y ła  s ię  z  m ie js c a . K ilk a k ro tn ie  w y s y ­

ła n o  d e le g a c je  d o  m in is te r ju m  p ra c y  i z a  

k a ż d y m  ra z e m  o trz y m y w a n o o b ie tn ic e  

ry c h łe g o z a ła tw ie n ia s p ra w y . J e d n o -*  

c z e ś n ie  z ja w iła  s ię  p o g ło sk a  p o s ia d a ją c a  

w s z e lk ie c e c h y  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a , ż e  

z  w y a sy g n o w a n y c h  n a  W a rs z a w ę  1 6 2 .0 0 0  

z ło ty c h w y p ł a c o n o  d o t y c h c z a s  z a l e d w i e  

5 0 . 0 0 0  z ł .

R e s z ta w y n o sz ą c a 1 1 2 .0 0 0 n ie m o g ła  

b y ć  w y p ła c o n a d la te g o , ż e n a  m o c y in ­

s tru k c ji s z e re g  b e z ro b o tn y c h  z o s ta ł w y ­

s ą c z o n y o d  z a p o m ó g . J e d n e m  s ło w e m  

b e z ro b o tn i c ie rp ią  g łó d i n ę d z ę , a  fu n ­

d u s z  b e z ro b o c ia  p o s ia d a z n a c z n ą s u m ę  

d o  d y s p o z y c ji , k tó re j n ie  m a  p ra w a  w y ­

p ła c a ć . J e ż e li p o z a te m  u w z g lę d n im y , ż e  

z a s iłe k  w y p ła c o n y w  p o s ta c i z w ro tn e j  

p o ż y c z k i ty m  b e z ro b o tn y m , k tó rz y  u z y ­

s k a li p ra w o  d b  z a p o m o g i, w y n o s ił o d  4 0  

d o  8 0  z ł n a  o s o b ę z a le ż n ie  o d  s k ła d u  ro ­

d z in y  i ż e  w y p ła c o n y z o s ta ł n a o k re s  

z g ó rą  t r z y m ie s ię c z n y , to  o k a ż e s ię , ż e  

z a p o m o g a  rz ą d o w a  n a  b e z ro b o tn e g o  p ra -  

c o W ń ik a u m y s ło w e g o  ;

i R e d e l b y ł U k ra iń c e m . P o ty lu la ta c h  

w y s z u k a n o  c a ły  s to s  a k tó w  o d n o s z ą c y c h  

s ię d o  a fe ry  re d ło w s k ie j i o d d a n o  je  d o  

u ż y tk u  p u b lic z n e g o . K in ia rz e ro b ią  d o ­

s k o n a ły  in te re s , g d y ż m ie js c a s ą s ta le  

w y s p rz e d a n e .

N A  M A R G I N E S I E  D N I A .

Z m e c h a n i z o w a n i e  ż y c i a .
W y n a la z k i, w y n a la z k i i w y n a la z k i.  

C z ło w ie k  c o ra z w ię c e j ta je m n ic c u d o w ­

n y c h  w y d z ie ra  p rz y ro d z ie  i o b ra c a  je  n a  

u ż y te k  w ła sn y . O w e  w y n a la z k i w  w ie lu  

w y p a d k a c h  u p ra s z c z a ją i u ła tw ia ją ż y ­

c ie , — • c o  je s t d o b re , a le  je d n o c z e ś n ie i  

m e c h a n iz u ją  je , —  c o je s t z łe , b o w ie m  

ta k a  a u to m a ty c z n a  e g z y s te n c ja  m u s i s ię  

s ta ć  k o n ie c  k o ń c ó w  b e z n a d z ie jn ie  n u d n a .

P o z w ó lc ie  m i, d ro d z y  C z y te ln ic y , b y m  

w ie sz c z e m  o k ie m  z a p u śc ił ż ó ra w ia w  

p rz y s z ło ś ć , b y  z o b a c z y ć z ie m ię , ja k ą  b ę ­

d z ie  z a  s to  la t , d o b rz e ?

C o  tu  z m ia n , c o  tu  z m ia n ! T o ry  k o le ­

jo w e p o z n ik a ły z u p e łn ie , p o z a ra s ta ły  

b u jn ą  t r a w ą  i p a s ą s ię  n a n ic h  k ro w y .  

K a ż d a m a p rz y c z e p io n y  d o  o g o n a e le k -  

ty c z n y  o g a n ia c z  o d  m u c h . A le n a d c h o ­

d z i p o ra u d o ju . P rz y la tu je s a m o lo te m  

„ d ó jk a p rz e p u s z c z a  w y m ię  k a ż d e j k ro ­

w y  p rz e z  e le k try c z n ą  w y ż y m a c z k ę  i z  c e ­

b re m  p e łn e m  m le k a  o d la tu je . P o łą c z e ­

n ie  c e b ra  z e  ś m ig łe m  s a m o lo tu  d a je  c e n ­

t ry fu g ę  i d ó jk a  p o  p a ru  m in u ta c h  lą d u je  

n a  fo lw a rk u  z  g o to w e m  ju ż  m a s łe m . ,

P ra c o w ity  o ra c z ś p i s o b ie s ło d k o w  

c ie n iu  g ru s z y  p o ln e j . O d  c z a s u  d o  c z a s u  

o tw ie ra  je d n o  o k o , s p o g lą d a  n a  ś m ig a ją ­

c e  p o  p o lu  e le k try c z n e  p łu g i  i m ru k n ą w ­

s z y : „ C w a n o  la ta ją , c h o ro b y ! ”  —  z a sy p ia  

z n o w u . W re sz c ie p rz e b u d z ił s ię  n a  d o ­

b re , b o m u g łó d d o k u c z y ł, w rz e s z c z y  

w ię c  w  k ie s z o n k o w y  a p a ra t te le fo n u  b e z  

d ru tu :

—  M a g d a , p s ia  w e łn o ! N ie s ie s z  to te n  

o b io d  d o  W ie lg ie j c h o le ry  c z y  n ie ? J a k

w y n o s i  d z i e n n i e  4 0  g r  d l a  s a m o t n e g o

a  8 0  g r  d la  o b a rc z o n e g o ro d z in ą p o n a d  

s z e ś ć  o s ó b P o m o c  z o rg a n iz o w a n a  w  ta ­

k i s p o s ó b  n ie je s t rz e c z y w is tą p o m o c ą , 

le c z  c z e m ś  w  ro d z a ju  ja łm u ż n y  i d la te g o  

p o w in n a b y ć ja k n a js z y b c ie j z m ie n io n a ,  

g d y ż je s t k rę p u ją c ą z a ró w n o  d la b e z ­

ro b o tn y c h , ja k  ró w n ie ż i d la  p a ń s tw a .  

C z y  m o ż e m iljo n  w y a s y g n o w a n y  n a  p o ­

m o c  w  r . 1 9 2 4  m a  w y s ta rc z y ć  n a  c a ły  ro k  

1 9 2 5 ?  —  W p ra w d z ie  z o s ta ł  ju ż  w n ie s io n y  

d o  S e jm u  p ro je k t n o w e liz a c ji u s ta w y  z  

d n ia  1 8 . l ip c a  1 9 2 4  r . , a le  s p ra w a ta n ie  

b ę d z ie  w  S e jm ie  ta k  s z y b k o  z a ła tw io n a  i  

d o  c z a s u  w p ro w a d z e n ia u s ta w o w e g o  z a ­

b e z p ie c z e n ia z a s iłk i , rz ą d o w e p o w in n y  

b y ć w y p ła c a n e s y s te m a ty c z n ie c o m ie ­

s ią c , je ż e li p o m o c  u c h w a lo n a  p rz e z  S e jm  

m a  m ie ć ja k ie k o lw ie k  re a ln e  z n a c z e n ie .

W a l k a  m i ę d z y d w o m a

s ł o n i a m i a
D z ie n n ik i p a ry s k ie  d o n o s z ą  o  n ie z w y ­

k łe j w a lc e , ja k a  ro z e g ra ła s ię w  N im e s ,  

w  ta m te js z y m  c y rk u . D y re k to r c y rk u ,  

c h c ą c  ś c ią g n ą ć  s z e rs z e  k o ła  p u b lic z n o ś c i, 

p o s ta n o w ił d a ć  w y s tę p  p ię c iu  s w y c h  p e n  

s jo n a r ju s z y , a  m ia n o w ic ie d w ó c h  k u c y ­

k ó w , d w ó c h  s ło n i i h ip o p o ta m a .

R o z p o c z ę ło s ię p rz e d s ta w ie n ie . K u ­

c y k i, ja k  z w y k le  ła g o d n e  i p o s łu sz n e , s ta ­

ra ły  s ię  ja k n a j  le p ie j o d g ry w a ć  s w o je  ro ­

le , c e le m  u n ik n ię c i a b a ta . S ło n ie n a to ­

m ia s t ,  p o d n o s z ą c  s w o je  t r ą b y  w  g ó rę , w y ­

d a w a ły  w  p o iry to w a n iu s w e m  s tra s z n e  

ry k i, a ż  w re sz c ie  rz u c iły  s ię  n a  h ip o p o ta ­

m a .

R o z p o c z ę ła s ię z a c ię ta w a lk a z t r z e ­

m a  g ru b o sk ó rn y m i c z w o ro n o g a m i, m i­

m o , ż e s łu ż b a c y rk o w a c z y n iła  w s z e lk ie  

w y s iłk i , a b y  s k ło n ić  p o w a ś n io n e  z w ie rz ę

h i p o p o t a n e m .
ta  d o  z a c h o w a n ia  s ię b a rd z ie j z g o d n e g o  

z e z w y c z a ja m i, o b o w ią z u ją c e m i w  ś w ię ­

c ie  c y w iliz o w a n y m .

S ta w ia ją c  o d w a ż n ie  c z o ło  d w u  s w y m  

p rz e c iw n ik o m , o k ła d a ją c y m  g o  t r ą b a m i  

i u s iłu ją c y m  p rz e w ró c ić g o i p o d e p ta ć ,  

h ip o p o ta m  c h w y c ił n a g le  w  s w ą  o lb rz y ­

m ią  p a s z c z ę n o g ę je d n e g o  s ło n ia  i ś c is ­

n ą ł z ę b a m i. W  re z u lta c ie  s łu ż b ie  c y rk o ­

w e j u d a ło s ię p rz e p ro w a d z ić „ ro z b ro je ­

n ie ” , p rz y c z e m  k ilk a  o s ó b  o d n io s ło  lż e j­

s z e  k o n tu z je . O b e c n ie p u b lic z n o ś ć  z a s ta ­

n a w ia  s ię  n a d  te rn , c o  b y ło  p rz y c z y n ą  u -  

ta rc z k i ty c h z w ie rz ą t , k tó re d o ty c h c z a s  

ż y ły  z e  s o b ą w  ja k n a jle p s z e j z g o d z ie .  

J e d n i tw ie rd z ą , ż e p rz y c z y n ą b y ło  o b u ­

d z e n ie s ię  in s ty n k tu  ra sy , in n i z a ś  p rz y ­

p is u ją ją z a z d ro ś c i , d o p ro w a d z a ją c e j  

z a w sz e  d o  s ta rć  w ś ró d .. . a r ty s tó w . M o ż e  

c i o s ta tn i m a ją  ra c ję ? .. .

T a j ę II n i c e  p e w n e j  s z k o ł y

d r a m a t y c z n e j  w  B e r l i n i e .
E g z a m i n  r o z p o c z y n a ł s i ę  o d  o g l ę d z i n  a r t y s t k i  

b e z  u b r a n i a . —  B o k s e r  o b r o ń c ą  m o r a l n o ś c i .

W  ty c h  c ię ż k ic h c z a s a c h n ie ź le  b y ć  

d y re k to re m  d o b rz e re n tu ją c e g o s ię in -

manMBram ■■■■■

c ie  z a m a lu je  w  a n ty fo n ę , to  ju ż  c i o b o r ­

n ik  w y le c i!

C z y te ln ic y  d o m y ś la ją  s ię , ż e k re w k i  

M a c ie k  m a  tu  n a  m y ś li a n te n ę  i o d b io r ­

n ik , n ie  d o m y ś la ją  s ię  n a to m ia s t , ż e  ic h  

w p ro s t z te g o  te re n u  s ie ls k ie g o  —  a n ie l­

s k ie g o  p rz e n io s ę  d o  m ia s ta , ' d o  m ie s z k a ­

n ia  p p . 1 7 .4 3 8 .2 7 5 -y c h , b o w ie m  n a z w is k a  

b ę d ą  w ó w c z a s s k a s o w a n e i z a s tą p io n e  

n u m e ra m i. U ro c z a g o s p o s ia p rz y jm u je  

n a s w  g u m o w y c h  rę k a w ic z k a c h .

—  P rz e p ra sz a m  p a ń s tw a , m ó w i z  c z a ­

ru ją c y m  u ś m ie c h e m , a le  z a ję ta b y ła m  

w ła ś n ie  p rz y  e le k try c z n y m  in k u b a to rz e ,  

b o w ie m  p o s ta n o w iliśm y  z te g o ro c z n y m  

m o im  m ę ż e m  m ie ć s y n a . P rz e s z ło ro c z -  

n y  a n i p o p rz e d n i n ie  c h c ie li s ię  z g o d z ić  

n a  to P o p ro s tu  s k ą p il i  ty c h  t r z e c h  m ili ­

g ra m ó w  ra d u , p o trz e b n y c h  n a  k u p n o  k o ­

m ó rk i lu d z k ie j. S y n  n a sz , ja k  g ło s i c e r ­

ty f ik a t , b ę d z ie m ia ł p ra w ie d w a m e try  

w z ro s tu , c z a rn e  w ło s y  i n ie b ie sk ie o c z y .  

N ie  u w ie rz ą  p a ń s tw o  ja k  s ię  c ie s z ę !

Z  s ą s ie d n ie g o  p o k o ju  d o la tu je  s z m e r  

ja k ie jś ro z m o w y . U p rz e jm a g o s p o s ia  

o b ja ś n ia :

—  T o  n ic , to  s io s tra  m o ja  b ie rz e  p rz e z  

ra d jo  ś lu b  z  p e w m y m  m ło d z ie ń c e m . Z e r ­

w a ła z  p o p rz e d n im k o n k u re n te m , b o ­

w ie m  e k s p e r ty z a c h e m i-e le k try c z n a w y ­

k a z a ła  u  n ie g o  z u p e łn y  b ra k  f lu id u m i ­

ło s n e g o . B y ł to  z w y k ły  ło w c a  p o s a g o w y . 

D o w d e d z ia ł s ię , ż e s io s tra  p o s ia d a k ilo ­

g ra m  ra d u  w  p o s a g u .. .

W  te j c h w ili o tw o rz y ło  s ię  o k n o i n a  

s a m o lo c ie  s k ła d a n y m  w le c ia ł p a n  d o m u ,  

p rz y b y w ja ą c y n a o b ia d . G o sp o s ia p o -

d a ła  m u  p ig u łe c z k ę , z a w ie ra ją c ą o d p o ­

w ie d n ią i lo ś ć je d n o s te k c ie p lik o w y c h , 

m y  z a ś , p ro s z ę  p a ń s tw a , w y n o ś m y  s ię ,  

b o w ie m  n ie w y p a d a p rz e c ie ż p rz e sz k a ­

d z a ć  lu d z io m  w  o b ie d z ie ! Ć - w i c z .

P o ż y c z k a  d l a  F i n l a n d j i .

H E L S IN G F O R S , 1 9 . 3 . (P A T .)

D y re k to r b a n k u f in la n d z k ie g o  R is to  

R iti p o d p is a ł w  L o n d y n ie  u k ła d , n a  m o ­

c y  k tó re g o  a m e ry k a ń sk i N a tio n a l C ity  

B a n k  i f irm a  L e e  K ig g in so n  u d z ie lą  F in ­

la n d ji p o ż y c z k i w  s u m ie  1 0  m iljo n ó w  d o ­

la ró w  n a  7  p ro c e n t. P ie n ią d z e  b ę d ą  o d ­

d a n e  d o  d y s p o z y c ji f in la n d z k ie g o  b a n k u  

p a ń s tw a d n ia  1 . k w ie tn ia b . r . P o ż y c z ­

k a  m a  b y ć  z w ró c o n a  p o  u p ły w ie  2 5  la t .

Z g o n  p o d  k o ś c i o ł e m .

R Z Y M , 1 9 . 3 . (P A T .)

Z  p o w o d u  p a n u j ą c y c h  w  o s t a t n i c h  

d n i a c h  m r o z ó w  w  N e a p o l u  z m a r ł o  t r z e c h  

l u d z i , k t ó r z y  n o c o w a l i p o d  b r a m a m i  

k o ś c i o ł ó w .

te re su . In te re s  ta k i  o tw o rz y ł w  B e rlin ie  

p e w ie n  m ło d y  c z ło w ie k  F r id o lin  A c h t i  

n a z w a ł g o  „ s z k o łą  d ra m a ty c z n ą ’ ’ .

In s ty tu c ja  ta  s k ła d a ła  s ię  z  t r z e c h  p o ­

k o jó w , 2 s to łó w , 1 2 k rz e se ł i w y g o d n e j  

k a n a p y .

P a n  F r id o lin n ie  u z n a w a ł ta le n tó w  

m ę sk ic h  i k a n d y d a tó w  n a  a k to ró w  z b y ­

w a ł o d p o w ie d z ią : S z k o ła  p rz e p e łn io n a !  

N a to m ia s t w ita ł ra d o śn ie  m ło d e

p r z y s t o j n e  u c z e n i c e .

B y ł rz e te ln y m  d y re k to re m , b o  z d a w a ł  

s o b ie  s p ra w ę  z te g o , iż  p o w o d z e n ie n a  

d e s k a c h  s c e n ic z n y c h z a le ż y  w  z n a c z n e j  

m ie rz e  o d  w y g lą d u . P ie rw s z ą  w ię c  je g o  

fu n k c ją  b y ły  o g lę d z in y k a n d y d a tk i o d  

s tó p  d o  g łó w  i to

b e z  u b r a n i a .

D a m y , ż ą d n ć s ła w y i „ s z c z e ro ś c i  

o p in ji” , n ie s ta w ia ły o p o ru . Z n a la z ła  

s ię je d n a k  p e w n a is to ta b u n to w n ic z a ,  

k tó ra  n a  w e z w a n ie  „ p ro s z ę  s ię  ro z e b ra ć ” , 

o d p o w ie d z ia ła c io se m  p a ra s o lk i w  g ło ­

w ę F r id o lin a . P rz e ra ż o n a , w y b ie g ła  n a  

u lic ę , g d z ie  c z e k a ł je j n a rz e c z o n y ,

z a w o d o w y  b o k s e r .

*

Z a  c h w ilę  m o g ła  o g lą d a ć  p u b lic z n o ś ć  

b e r liń s k a p o k a z w z o ro w e j g ry  w  p iłk ę  

n o ż n ą . F r id o lin  b y ł tą  n ie sz c z ę ś liw ą  p ił ­

k ą , k tó rą  s to c z y ł b o k s e r z  5  p ię tra i  p o ­

p ę d z ił w  s tro n ę  u rz ę d u  p o lic y jn e g o . T u .  

d y re k to r s z k o ły  d ra m a ty e n z e j p a d ł z e m ­

d lo n y . O c u c o n o g o , o b ło ż o n o k o m p re ­

s e m  i z a m k n ię to  w  a re s z c ie . S z k o łę  d ra ­

m a ty c z n ą  z a p ie c z ę to w a n o .

E S T R A D A  I  E K R A N .

„ C R I S T A L ” : „ N I B E L U N G I " .

„ N ib e lu n g i” , to is to tn ie p rz e p ię k n y  

f i lm . R e a liz a c ja  c u d o w n e j b a ś n i —  n a j ­

p ię k n ie js z y c h  p o d a ń  („ S a g e n ” ) n ie m ie c ­

k ic h .

M ło d y  k ró le w ic z , Z y g fry d , u c ie k a z  

d o m u  s w e g o  o jc a , Z y g m u n ta  —  w  la s , d o  

s ły n n e g o  p ła tn e rz a  (M im e ) ; w  lu ź n i le ś ­

n e j k u je  m ie c z , k tó ry m  z a b ija  z ie ją c e g o  

o g n ie m  s m o k a . Z d o b y w a p a ń s tw o  -N i-  

b e lu n g ó w , c u d o w n ą c z a p k ę A lb e ry c h a , 

k tó ra  m u  p o z w a la  u c z y n ić  s ię  n ie w id z ia l  

n y m  lu b  p rz y b ra ć  p o s ta ć  in n e g o  c z ło w ie ­

k a , —  i n ie z m ie rz o n e  s k a rb y . Z w y c ię ż a  

d w u n a s tu  k ró ló w  i w  ic h  o to c z e n iu  z ja ­

w ia s ię w ' W o rm a c ji , n a  z a m k u k ró la  

B u rg u n d ó w , G u n te ra , a b y  g o  p ro s ić  o  rę ­

k ę je g o u ro c z e j s io s try  —  K ry m h ild y .  

K ró l G u n te r z g a d z a  s ię , le c z  z a  n a m o w ą  

p o n u re g o  H a g e n a s ta w ia  je d e n w a ru ­

n e k : Z y g fry d  p o m o ż e  m u  z w y c ię ż y ć  k ró ­

lo w e  B ru n h ild ę , d o tą d p rz e z  n ik o g o  n ie  

z w y c ię ż o n ą , b o  ty lk o  w te d y B ru n h ild a  

z g o d z i s ię  z o s ta ć je g o m a łż o n k ą . Z y g ­

f ry d  p rz y jm u je w a ru n e k  i —  n ie w id z ia l­

n y  —  p o m a g a  G u n te ro w i  z w y c ię ż y ć  g r o ź ­

n ą k o b ie tę . W k ró tc e p o te m , k a p e la n  

z a m k o w y p o b ło g o s ła w ił d w ie m ł o d e  

p a ry .

L e c z  B ru n h ild a  c z u je , ż e n ie  G u n te r  

ją  p o k o n a ł. K o c h a ją c Z y g fry d a , n ie n a ­

w id z i g o  ró w n o c z e ś n ie , z a  to , ż e  k o c h a  

K ry m h ild ę . M ś c i s ię  te ż  k rw a w o  z a  d o ­

z n a n e u p o k o rz e n ie . Z a  je j n a m o w ą , k ró l  

G u n te r p o s ta n a w ia z g ła d z ić Z y g fry d a . 

W y ro k  w y k o n u je  H a g e n , k tó ry  w  le s ie ,  

p o d s tę p n ie ,  z  ty łu , m o rd u je  Z y g fry d a . Z a  

to K ry m h ild a p o p rz y s ię g a H a g e n o w i  

k rw a w ą  z e m s tę .

N a  te rn  k o ń c z y s ię c z ę ś ć p ie rw s z a .  

N ie  s i lę  s ię  b y n a jm n ie j n a  o d d a n ie  c h o ć ­

b y  c z ą s tk i p ię k n a , k tó re z a w ie ra ją ta k  

p o e m a t, ja k  o b ra z  n a  je g o  t le  o s n u ty . B o ­

w ie m , c z y ż m o ż n a o p is a ć p ię k n o  ta k ic h  

s c e n , ja k  ta , g d z ie  Z ń g fry d  o b ra c a  t ry ­

u m fa ln ie u k u ty m  m ie c z e m , a lb o ta , w  

k tó re j Z y g fry d  s p o s trz e g sz y  s m o k a  rz u ­

c a  s ię n a  n ie g o , a lb o  o b ra z u  u k a z u ją c e ­

g o  n a m  Z y g fry d a , p ię k n e g o  ja s n o w ło se ­

g o  m ło d z ie ń c a  n a  b ia ły m k o n iu , w ś ró d  

n ie b o ty c z n y c h  d rz e w ...

Z a k o ń c z ę w ię c s tw ie rd z e n ie m , ż e n a ­

w e t K a ro l I rz y k o w sk i, n a jle p s z y  w  P o ls ­

c e z n a w c a  k in a , n a js u ro w s z y n a s z  k ry ­

ty k , p rz y z n a ł te m u  o b ra z o w i ra c ję  m o n u ­

m e n ta ln o ś c i —  i d o d a ł, ż e „ je s t to  f i lm ,  

k tó ry  p o w in ie n  z o b a c z y ć k a ż d y , k to  s ię  

in te re s u je  k in e m ” . ( j .)
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Z  ż y c i a  P o m o r z a .

N o w i n y  z  C h o j n i c . —  P o l o w a n i e  n a  d z i ­

k i . —  J a r m a r k i  w  m a r c u .

R a d a  m . C h o jn ic  n a  s w e m  o s ta tn ie m  

p o s ie d z e n iu w y b ra ła trz e c h n o w y c h  

c z ło n k ó w  M a g is tra tu , a  m ia n o w ic ie  p p .:  

a d w o k a ta  G ie rsz e w sk ie g o , p ro f . L e o n a  

W a g n e ra  i p . K a ź m ie rsk ie g o .

Z a rz ą d m ia s ta p rz y g o to w u je s ię d o  

w s z c z ę c ia ró ż n y c h  ro b ó t, k tó ry c h  c e le m  

je s t u p ię k s z e n ie  m ia s ta . O b s z a r  n a d  je z io  

re m  M n is z e m  z o s ta n ie s p la n o x v a n y , a  

p ó ź n ie j z o s ta n ą  ta  m z a ło ż o n e  p la n ty . N a  

te  c e le  R a d a  m ie js k a  w y a sy g n o w a ła  6 0 0 0  

z ł. C h o jn ic e  n ie  c h c ą  b y ć  z a p a d łą  d z iu rą  

i s ta ra ją  s ię  d o trz y m a ć k ro k u in n y m  

m ia s to m  w  d ą ż e n iu  d o  u le p sz e ń  i u p ię k ­

s z e n ia m ia s ta . B ra w o !

W  o k o lic y O s ie c z n a ro z m n o ż y ły s ię  

d z ik i. W y rz ą d z a ją o n e z n a c z n e s z k o d y  

w  z a s ie w a c h . J e d n e g o z ty c h  s z k o d n i­

k ó w  u b ił p rz e d  p a ru  d n ia m i le ś n ic z y  L e -  

ra c z y k  z L e śn e g o d w o ru . O d y n ie c m ia ł 2  

e tr . w a g i. P . L . je s t d o s k o n a ły m  m y ś li­

w y m ; u b ił o n  w  o s ta tn ic h  la ta c h  ju ż  s p o  

ro  d z ik ó w  A  p rz y te m  d b a  o n  ja k  rz a d k o  

k to  o  z w ie rz o s ta n , k tó ry  te ż  w  je g o  o k rę  

g u  je s t b a rd z o  d o b ry .

D o d n ia 3 1 m a rc a  o d b ę d ą  s ię  n a  P o ­

m o rz u n a s tę p u ją c e ja rm a rk i:

C h e łm n o , 1 9  m a rc a , —  b y d ło  i k o n ie .  

Ł ę k o rz  p o w . lu b a w s k i, 1 9  m a rc a  —  k ra -  

m n y , b y d ło  i k o n ie , T c z e w , 2 0  m a rc a  —  

b y d ło  ik o n ie , a  2 3  m a rc a  —  k ra m n y . P e l­

p lin , 2 4  m a rc a  —  b y d ło  i k o n ie . K a m ie ń , 

p o w . s ę p o liń s k i, 2 6 m a rc a  —  k ra m n y , 
b y d ło  i k o n ie . Ł ę g p o w . c h o jn ic k i, 2 6  j 

m a rc a  —  k ra m n y , b y d ło  i k o n ie . G o d z i­

s z e w o  p o w . tc z e w s k i, 2 7  m a rc a ś w in ie . g a n k P o ż y c z k . w  B ro d n ic y  

L in ie w o , p o w . k o ś c ie rs k i, 3 1 m a rc a —  W ik to r K u le rsk i „ G a z e ta  

k ra m n y , b y d ło  i k o n ie .

T o ru ń , p ią te k  2 0  m a rc a

C o  n i e s i e  d z i e ń ?

T E A T R  M I E J S K I .

D z iś , w  p ią te k , w  d a ls z y m  c ią g u  „ T a ­

n i e g o  t y g o d n i a ”  ( 3 5  p r o c , z n i ż k i ) g ra n y  

b ę d z ie „ P t a k ”  J . S z a n ia w s k ie g o . O ry g i­

n a ln a  a k c ja , le k k a  s a ty ra , p ię k n a  s z a ta  

d e k o ra c y jn a i z n a k o m ita g ra a r ty s tó w 7 

z  u ro c z ą  p . C i e s z k o w s k ą ,  d y r . B e n d ą  i L .  

W i ś n i e w s k i m  n a  c z e le , s ta n o w ią  o  p o w o ­

d z e n iu  w id o w isk a .
W  p ró b a c h p ię k n a s z tu k a S te fa n a  

K rz y w 7o s z e w 7s k ie g o „ E d u k a c j a B r o n k i ”  

w  p ie rw s z o rz ę d n e j o b s a d z ie  z u d z ia łe m  

p .  C i e s z k o w s k i e j  w  p o p is o w . ro li B ro n k i.

O D  W Y D A W N I C T W A .

D o  s o b o tn ie g o  n u m e ru  „ C o d z ie n n e g o  

E x p re ss u  P o m o rs k ie g o  d o łą c z a m y  o p ró c z  

d o d a t k u  i l u s t r o w a n e g o  ta k ż e  2 - g i  a r k u s z  

d o d a t k u  p o w i e ś c i o w e g o .

Z N A L E Z I O N O

n a  S ta ro m . R y n k u  o b ro ż ę d la  p s a  z  m o ­

s ię ż n ą  k łó tk ą  z  in ic ja ła m i W .  D .  O d e b ra ć  

m o ż n a  z a w y n a g ro d z e n ie m  w  K o m isa r ­

ia c ie  I . P . P ., S ta ry  R y n e k  1 0 .

Z  P O W S Z E C H N E G O  U N I W E R S Y T E T U  

P O M O R S K I E G O

P rz y p o m in a m y , ż e w  p ią te k  d n ia  2 0 . 

m a rc a  o  g o d z . 7  i p ó ł w ie c z o re m  o d b ę ­

d z ie s ię w  a u li G im n a z ju m m ę sk ie g o  

w y k ła d  p ro f . M u n p ic h a : „ P o g lą d y  e s te ty  

c z n e  S ie n k ie w ic z a ” .

W s tę p . 1 z ł., —  s to ją c e  5 0  g i’ . , d la  m ło  

d z ie ż y  s z k o ln e j 2 5  g r .

P I E R W S Z A  P O M O R S K A  W Y S T A W A  

R O L N I C T W A  I  P R Z E M Y S Ł U .

O rg a n iz a c ja  d z ia łu  le ś n ic tw a  n a  W y ­

s ta w ie p o s u w a s ię s z y b k o  n a p rz ó d  d z ię ­

k i e n e rg ic z n e m u p o p a rc iu te j s p ra w y  

p rz e z D y re k to ra Z a rz ą d u L a s ó w P a ń ­

s tw o w y c h  p . L o rk e iw ic z a . J a k o d e le g a t  

d o d z ia łu le ś n ic tw a w y z n a c z o n y m z o ­

s ta ł In s p e k to r L a s ó w P a ń s tw o w y c h p .  

P ę s k i, k t^ ry  z a ją ł s ię  s p ra w ą  w n ie s ie n ia  

s p e c ja ln e g o  p a w ilo n u L e ś n ic tw a  n a  P o -

m o rsk ie j W y s ta w ie .

R ó w n ie ż D y re k c ja P o m o rs k ic h L a ­

s ó w  P a ń s tw o w y c h  u d z ie li ła K o m ite to ­

w i P o m o rsk ie j W y s ta w y  b e z p a tn ie d rz e  

w a  n a  s łu p y  d o  o ś w ie tle n ia  e le k try c z n e ­

g o  i d o  s z ta n d a ró w  d e k o ra c y jn y c h .

W  d a ls z y m  c ią g u  z g ło s z o n o  n a  k a p i ­

ta ł g w a ra n c y jn y :

B a n k  Z w ią z k u  T o w . ‘ K u p ie c k ic h  

w  G ru d z ią d z u  z ł.

C h u d z y ń s k i F ra n c is z e k , S m o lą g  „

1 0 0

1 0 0

2 0 0

G ru d z ią d z k a ”

D o m e n y  P o m o rsk ie S p . A k c .

w  T o ru n iu

K o m u n a ln y  B a n k  K re d y to w y

w  P o z n a n iu

ty tu łe m  s u b w e n c ji:

P o z n a ń sk o  - W a rsz a w sk i B a n k  

U b e z p ie c z e ń , G ru d z ią d z ,

2 0 0

1 0 0

2 0 0 0

5 0 0

O S T R Z E Ż E N I E !

D n ia 1 3 I I I . b .r . z g u b io n o  w z g l. s k ra ­

d z io n o  w  U rz ę d z ie P o c z to w y m  w  T o ru ­

n iu  p . W itte m u  z N ie m c z y k u  p o w . C h e ł­

m n o  te k ę  s k ó rz a n ą , z a w ie ra ją c ą  trz y  a k  

c je „ D e u ts c h e B a n k ” w B e r lin ie n r .  

2 8 2 5 0 2  d o  2 8 2 5 0 4 .

O s trz e g a s ię p rz e d  k u p n e m  ty c h  a k -  

c y j i w  ra z ie  u ja w n e in ia  ta k o w y c h , w z g l.  

p o s ia d a c z a  ty c h ż e , u p ra sz a  s ię  o  u w ia d o  

m ie n ie  tu t . E k s p U rz ę d u  Ś le d c z e g o  S ta ­

ry  R y n e k .

G I E Ł D A  P R A C Y !

K o m i t e t  O p i e k i d l a  p r a c o w n i k ó w  u -  

m y s l o w y c h  (T o ru ń , K rz y ż a c k a 5 I I p .)  

p o le c a w y k w a lif ik o w a n e n a u c z y c ie lk i ,  

w y c h o w a w c z y n ie , k s ią ż k o w y c h , in ż y n ie ­

ró w i p ra c o w n ik ó w b iu ro w y c h . S iły  

p ie rw s z o rz ę d n e a b a rd z o  p o trz e b u ją c e  

p ra c y . P o s z u k u je m y  te ż  p ra c y  d la  k ilk u  

k ra w rc z y ń  i g o s p o d y ń .

Z J A Z D  „ K O Ł A  M I A S T  P O M O R S K I C H ” .

W  d n iu  2 4 b m w s a li p o s ie d z e ń  

w  g m a c h u  w o je w ó d z k . o d b ę d z ie s ię  5 - ty  

Z ja z d  p rz e d s ta w ic ie li m ia s t p o m o rs k ic h .

O S T R E  S T R Z E L A N I E .

W  d n ia c h  2 0 , 2 3 , 2 5 , 2 7 i 3 0 . m a rc a  

1 9 2 5  r . o d b ę d ą s ię n a  p o lig o n ie  a r ty le rj i  

w  T o ru n iu  o s tre s trz e la n ia trw a ją c e o d  

g o d z in y  7 d o  g o d z in y  1 7 -e j b e z  p rz e rw y .  

W  c e la c h  u n ik n ię c ia ja k ic h k o lw ie k  n ie ­

s z c z ę ś liw y c h w y p a d k ó w  p rz e ja z d p rz e z  

d ro g i o d d a n e  d o  p u b lic z n e g o , u ż y tk u , a  

p rz e c in a ją c e p o lig o n ( s trz e ln ic ę ) tu te j­

s z e g o  O b o z u  Ć w rz e b n e g o  w u ie  j o  » • 

m e s io n y c h k o s z y  o ra z z a m k n ię ty c h b a -  

r je r , w y s tę p n a  te re n  p o lig o n u  je s t s u ro -  

w ro w z b ro n io n y . Z a z n a c z a s ię , ż e w s z e l­

k ie  z a rz ą d z e n ia , k tó ry c h  w y k o n a n ie p o ­

le c o n o  p o s te ru n k o m  i p a tro lo m  w o js k o ­

w y m , o rg a n o m  ż a n d a rm e r ji w o js k o w e j 

o ra z p e rso n e lo w i K o m e n d y  O b o z u Ć w i­

c z e b n e g o w z g lę d n ie W a ro w n e g o , z m ie ­

rz a ją c e d o z a p o b ie ż e n ia  e w e n tu a ln y c h  

w y p a d k ó w , w in n y  b y ć  w  in te re s ie  s a m e j  

lu d n o śc i c y w iln e j b e z w z g lę d n ie p rz e ­

s trz e g a n e .

A K A D E M I C K I E  K O Ł O  T . S . L . W  K R A ­

K O W I E .

o b c h o d z i w  ro k u  b ie ż ą c y m  ju b ile u sz  2 5  

le tn ie  p ra c y  i u p ra s z a  w s z y s tk ic h  b y ły c h  

C z ło n k ó w , k tó rz y  re f le k tu ją  n a w z ię c ie  

u d z ia łu  w  z je d z ie iu ro c z y s to ś c ią c h  ju b i­

le u s z o w y c h o n a d s y ła n ie z g ło s z e ń z e  

s w y m i a d re sa m i.

U ro c z y s to śc i w y z n a c z o n e s ą n a  d n ie  

3 1 . m a ja  i 1 c z e rw c a  b r .

Z g ło s z e n ia n a le ż y  n a d s y ła ć d o  k o ń c a  

k w ie tn ia  b r . p o d  a d re s e m : A k a d e m ic k ie  

K o ło  T . S . L . K ra k ó w 7 , u l. J a b ło n o w sk ic h  

L . 1 2  I I . p .

Z A P R O S Z E N I E  

h o d o w c ó w  k ó z , d r o b i u , g o ł ę b i , k r ó l i k ó w  

w s z y s t k i c h  r a s ,  z w i e r z ą t  l a b o r a t o r y j n y c h  

i  d z i k i c h  z w i e r z ą t  f u t e r k o w y c h  d o  w z i ę ­

c i a  u d z i a ł u  w  w y s t a w i e  r o l n i c z e j  

w  G r u d z i ą d z u .

W o b e c o d b y ć s ię m a ją c e j w y sta w y  

ro ln ic z e j w  G ru d z ią d z u  —  o d  2 7 . d o  3 0 . 

c z e rw c a  b . r . , —  n a  k tó re j m a b y ć m ię ­

d z y in re p re z e n to w a n y s p e c ja ln y d z ia ł

ra s o w y c h k ó z , p ta c tw a d o m o w e g o , g o ­

łę b i, k ró lik ó w  o ra z d z ik ic h  z w ie rz ą t fu ­

te rk o w y c h , z a p ra sz a m y p o m o rs k ic h  h o ­

d o w c ó w  w s p o m n ia n y c h  ra s  o  ja k n a jl ic z -  

n ie jsz e  w z ię c ie u d z ia łu  w  p o w y ż s z e j w y ­

s ta w ie .

A ż e b y  d z ia ł te n  g o d n ie  p rz e d s ta w ić  n a  

w y s ta w ie  ta k , b y  h o d o w c y  z d o b y li s o b ie  

n a  z e w n ą trz  n ie ty lk o  s ła w ę  le c z  i trw a ły  

z b y t, p o w in ie n  b y ć  w y s ta w io n y  ty lk o  m a  

te r ja ł n a jle p s z y , p ie rw s z o rz ę d n y , c z y s te j  

k rw i. W  ty m  c e lu  p ro s im y  w s z y s tk ic h  

h o d o w c ó w 7 , k tó rz y p ra g n ą  w z ią ć u d z ia ł 

w ’ w 7y s ta w ie , b y w  m o ż liw ie n a jk ró t­

s z y m  c z a s ie z g ło s il i i lo ś ć o ra z ra s ę  m a ­

ją c e g o b y ć w y s ta w io n e g o m a te rja łu d o  

W y d z ia łu  h o d o w ia n e g o P o m o rs k ie j Iz b y  

R o ln ic z e j w  T o ru n iu , k tó ry  p rz e z s w e g o  

rz e c z o z n a w c ę s tw ie rd z i, c z y  m a te r ja ł te n  

je s t g o d n y  w y s ta w y .

R e g u la m in  w y s ta w y  u k a ż a  s ię  n ie b a ­

w e m w  „ K ło s a c h ” , o rg a n ie ro ln ic z y m , 

u rz ę d o w y m  Iz b y  R o ln ic z e j.

P o m o r s k a  I z b a  R o l n i c z a .

Co grojg w Teatrze?
W  T o r u n i u :

D z i ś
„ P t a k ” .

w  G ru d z ią d z u :

D z i ś
„ B a r o n  C y g a ń s k i” .

J u t r o
„ D j a b e ł  i  K a r c z m a r k a ” .

C  R  I S  T  A  L
Dziś

I  S e r j a  1 0  a k t ó w  

N I B E L U N G I  
N a jm o n u m e n ta ln ie js z y  f i lm  ś w ia ta

P o c z ą te k  o  g . 5 , 7 , 9

PAŁACE
Dziś

M i a  M a y  
w  n a jn o w s z y m 8  a k t. d ra m e c ie m a łż e ń ­

s k im  p ro d u k c ji 1 9 2 4 -2 5 p . t  

L i s t y  m i ł o s n e  b a r o n o w e j  S . . .

P o c z . ’/z G . 7 , 8 * /2

W  S P R A W I E

W I E C U  M A N I F E S T A C Y J N E G O .

D n ia 1 8 . m a rc a z in ic ja ty w y  p . B a r ­

s k ie g o  z T o ru n ia , u k o n s ta to w a ł s ię K o ­

m ite t O rg a n iz a c y jn y d la  p rz e p ro w a d z e ­

n ia  w ie c u  p ro te s ta c y jn e g o  p rz e c iw k o  z a  

k u s o m  n ie m ie c k im , z m ie rz a ją c y m  d o  o -  

d e b ra n ia P o m o rz a . K o m ite t O rg a n iz a --  

c y jn y  p o s ta n o w ił z a p ro s ić n a  z e b ra n ie  

w s z y s tk ic h  p p . P re z e s ó w  to w a rz y s tw  to ­

ru ń s k ic h , w  c e lu  o m ó w ie n ia  o rg a n iz a c ji 

w ie c u . Z e b ra n ie z w o łu je s ię  n a  d z ie ń  

2 2 . m a rc a  1 9 2 5  r . o  g o d z . 1 1 -e j w  p a r te ro ­

w e j s a li D w o ru  A rtu sa . P a n  B a rsk i u p o ­

w a ż n io n y z o s ta ł d o w y s łń n ia z a p ro sz e ń  

n a  z e b ra n ie  d o  w z sy s tk ic h  p p . P re z e s ó w  

to w a rz y s tw  to ru ń s k ic h

K o m i t e t  T y m c z a s o w y :

B a rsk i, B ra u n e , K o rsa k , J a ro w y , p . k o m . 

N o w a k o w sk i, P a ise r t , S iw ie c , T a ta ra ,  

W iś n ie w s k i, p ro f . Z a w iro w s k i.

k

E M E R Y T U R Y  D L A  Z A S Ł U Ż O N Y C H .

P rz e p isy  e m e ry ta ln e d la p ra c o w n i ­

k ó w  rz ą d o w y c h i z a w o d o w y c h  w o js k o ­

w y c h n a d a ją  P re z y d e n to w i R z p lite j u -  

p ra w n ie n ie  p rz y z n a w a n ia  w  w y p a d k a c h  

s z c z e g ó ln ie z a s łu g u ją c y c h n a u w z g lę d ­

n ie n ie , z a o p a trz e n ia z e s k a rb u  P a ń s tw a . 

D e c y z ja P re z y d e n ta  z a p a d a w  ty c h  w y ­

p a d k a c h  n a  p o d s ta w ie  u c h w a ły  R a d y  m i­

n is tró w , p o w z ię te j n a w n io se k w ła ś c i­

w e j w ła d z y  w  p o ro z u m ie n iu  z  m in is tre m  

s k a rb u . P re z y d ju m R a d y m in is tró w  

p rz e s ła ło w s z y s tk im  u rz ę d o m  i in s ty tu ­

c jo m  p a ń s tw o w y m  z a rz ą d z e n ie , iż u rz ę ­

d y  w y s tę p u ją c e  z  w n io s k a m i w p o d o b ­

n y c h . s p ra w a c h  p o w in n y  rz e c z o w o  u m o ­

ty w o w a ć s w o je s ta n o w is k o , a ż e b y w i­

d o c z n e b y łe , iż w y s u w a n y  k a n d y d a t z a -  

z a s łu g u je is to tn ie n a  p rz y z n a n ie m u  

u c h w a lo n e g o  z a o p a trz e n ia .

Z g u b i o n o

p o r tfe l z  p ie n ię d z m i p a p ie ­
ra m i  n a  n a z w is k o  S ta n is ła w a  
R e b a  jn a . —  Ł a s k a w e g o  z n a ­
la z c ę p ro s z ę p ie n ią d z e  z a ­

trz y m a ć , a  p a p ie ry  w s z e lk ie  
n a d e s ła ć p o d a d re s e m  —  

Ł a z ie n n a  1 4 .

REKLAMA I
J e s t d ź w ig n ią l  

h a n d lu  i  p rz e m y s łu  e

Górnośląski węgiel 
z dostawą w dom po cenie 2,30 zł. za centnar 

p o le c a

Sp. Sp. „Zgoda”, Toruń, Prosta nr. 3

Kto znmien! mieszMe 
2 — 4  p o k o jo w e  w  T o r u n i u  n a  m ie s z k a n ie  

3  p o k o jo w e  w  G r u d z i ą d z u  (w  p o rz ą d n y m  

d o m u  —  ła d n ie  p o ło ż o n e ) . O fe rty  s k ła d a ć  

p o d „ z a m ie n ię m ie s z k a n ie " d o a d m in i­

s tra c ji n in ie js z e g o p is m a . —

MMXKXMKXXXMX

T o r u n i u , u l. P ro s ta  3  i S o b ie s k ie g o 3 0  

C h e ł m ż y , u l. T o ru ń s k a  3  

K o w a l e w i e , u l. B ie ls k a 2 4  

L i s e w i e ,  p o w ia t c h e łm iń s k i 

S i e m o n i u , p o w ia t to ru ń s k i.

Najtańsze źródło zakupu
d la  w s z y s tk ic h  je s t

S p .  S p .  „ Z g o d a ”  w  T o r u n i u
P rz e k o n a ć  s ię  o  te m  m o ż n a  w  n a s tę p u j, s k le p a c h : 

w  

w  

w  

w  

w

S k le p y  z w ie d z ić m o ż n a  b e z p rz y m u s u  k u p n a !

W  w s z y s tk ic h  w y ż e j w y m ie n io n y c h  s k le p a c h  B Z g o d y 6  

k u p o w a ć  m o g ą ta k ż e i n ie  c z ło n k o w ie „ Z g o d y 6 .

Z A R Z Ą D .
X

R e d a k t o r  n a c z e l n y : J a n  Z a g i e r s k i . N a k ł a d a m  j  c z c i o n k a m i D r u k a r n i R o b o t o . W . P a w l a k  i S - k a  w  T o r u n i u .

Solifflls]Dnndzlerżo(oerestiiurac]l
w Barbarce.

M a g is tra t m ia s ta T o ru n iu w y d z ie rż a w i  

w d ro d z e p is e m n e g o p rz e ta rg u , re s ta u ra c ję  

w  B a rb a rc ę . D o re s ta u ra c ji n a le ż ą b u d y n k i  

g o s p o d a rc z e o ra z c a 4 0  m g . ro li i łą k . Z a p ie ­

c z ę to w a n e o fe r ty  z  n a p is e m  „ S u b m is ja  n a  

re s ta u ra c ję "  s k ła d a ć n a le ż y  w  W y d z ia le  

D ó b r M ie js k ic h , p o k ó j 2 6  d o  d n ia 1 . k w ie tn ia  

b r . g o d ż . 1 0 . O tw a rc ie o fe r t n a s tą p i o  g o d z .  

1 1 -e j. P rz e d  o tw a rc ie m  o fe rt re f le k ta n c i z ło ż ą  

w  G łó w n e j K a s ie m ie js k ie j w a d ju m  w  w y ­

s o k o ś c i 2 5 0  z ł.

N a d e s ła n e o fe r ty o b o w ią z u ją  d o  d n ia  2 0 .  

k w ie tn ia b r . P rz y b ic ie ta rg u z a s trz e g a s ię .  

W a ru n k i d z ie rż a w y  s ą  d o  p rz e jrz e n ia  w  w y ż e j 

w s p o m n ia n y m  W y d z ia le .

T o ru ń , d n ia 1 9 . m a rc a 1 9 2 5  r . [1 3 5

M a g i s t r a t

• W y d z ia ł D ó b r M ie js k ic h .

Szczury i myszy
tępi

z n a n a  je s z c z e  p rz e d  w o jn ą  z e  s w e j s k u ­

te c z n o ś c i i n a g ro d z o n a  w ie lk im  m e d a le m  

z ło ty m  n a  w y s ta w ie  w  W ie d n iu

Pasta A. ZnleoshM
w  R a w i e  M a z o w i e c k i e j .

U w a g a : N ie s z k o d liw a  d la  z w ie rz ą t  d o m o w y c h  i  p ta c tw a  

Z a m ó w ie n ia  w y s y ła  s ię  p o c z tą  z a  z a lic z e n ie m .  

Ż ą d a ć w e w s z y s tk ic h a p te k a c h i s k ła d a c h  

a p te c z n y c h .  [ 7 2

R e d a k t o r  o d p o w i e d z . :  F r a n c i s z e k  K w i a t k o w s k i


